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BURZLIWA MŁODOSC 

KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

Cdsld w Iwlecle pf1craiony calowlek będJ.le chował .~ twan 
pned barban y6e" któremu c)'wlllnc:Ja dal, pon.ucle chwilowej .Ił,.. 
mluJ:QII I! w .t» ombach I ,uacb, ,ddd !linY b~dJle kn"cu.l puee", 
r6tnlcom .pofennym, Jakle ewokuje pm kolor kco twany: 'lVS1.ędJle 
tam l Mała Jn i w dal5l,.m cllł'U w.1 ...... prolelteru, nełac~ dr.lkleJ 
vad)'cJI I Itnl Je,o tk wi w poehodJle, eo roku bardlle! POWSICChnJlII 
I bardsiej "rolnym dl. pra" .korumpowa.nej ~łd Iwiata. 

Nauety6 II. ł"eba pned, ""nystklm JednoleI - powiada BerktJd 
Brecht - wtedy mdna walny6 1W)'c.lęsko pnec:lw ta.ln:rwYM puwom. 
które lame .Ię morduJ, na rrobach umordowanych. Ta ninwyki • 
• k"pl'uyJna wlda ... mordowane,o prawa w bezprawiu brudnej wojn), 
pneJmuJe lunkek elementu p"lłpll"ajlłee,o ClI" .pnwledJlwe,o 
e9(1koJu w tmęt. ... ony ~b kraja~h. 

U n"~ ten plt.rwuy dzleA m!lJa upłynIe pod ,naktem wybor6w I łwtlł ~ 
łecznyr'h r'l zwdań lIad anda naml. jakle wokoło u,uly - nad ,ospo~ 
danklm obra.~hunkl elll wtu ne,o uddału w "lłdzenlu krajem. WaJ~ 
nlł~y ~baflk~r l ~laja POZO!t" po lrO'le Jui Il1o nami. POlostala "y. ta 
natwa iwlęta. a wlęo cu s u I pokoJu, radoiei. konlempl,~jl. Zwykle 
łwlę t;a. I~ okaz,A do PlldsuUlowa6 te,o, ~o l osta lo Ifllblone, do w)'ty~ 
elanla peul.lt!k t )'w na pnynlołć. Sil: okn,A do zastaDllwlenla .Ię Dad 
.prawaml dutymi w ka tecorlacb kraj " I małymi. którymi bJeml na 
co dlle6. Nie Jellem pewna, CI'IIy rodajeml .oble doU Ja,no .praw. 
• taktu, te w'dnl. te lIesn. małe, powuednle problemiki .k:la4"!II 114 
Da woks&taU .praw dutych I oni włdnle w .uml. blla1lłuM Gllunlę­
eJa I . adrl nane,o łyda. 

Jdell dw6cb u e wc6w w Jednym młuleet:ka Iwinil Iwe mai. 
waruta ty I udeknle do rabrykI. pnyJmuAC pracę rllbobdk6,. nle~ 
wykw .. Ullkowanycb - ta w Irrunele " eell mała .prawa nutuJe n. 
profil , ospodarCJ;Y mlu tenka. WYllbntmy . oble, te w tym l all'lym 
mniej więcej nllle powtana~ I I. takle udec1:kl w lunych mlutec.­
Ilach! 

A wlęe nie ,alanek CI7 dęłat' 'PRW}' decyduje o tym, " ulnamy SIl 
&Ił mai, lub dui " l!lu C1ęUoUlwoł6 jej powlarcanla. Kiedy ta o.tlltnla 
Jest dut ... to l Ipra_ pr&yble.ra char .. kter .kompllkowanelo problemu. 
I na tlm, \vydaje mi .Ię, polt,a 'p;&c:unek dla wuelklc:h pruJaw6w 
bda I młtdrd6 pall.Iwa., kt6re w porę polran w drobn,cb o. p,,6r 
adarunlacb praewldllt6 W&tkl w pfIIy.aloiel problcm.. 

NI. pluę le,o dla Uon!ll.owanla, ale ",'a' ni. ter .... kiedy llolm, 
w pnededolu "",bor6w, proJektów tlOWfch plan6w mal,eh I dutych, 
właśnlC! ler .... wyniki.. konleunol6 mówienia o I,cb naJmnleJsI,cb, 
l ed wie .. a rysowanych probl emlk .. t"h, które w prayn.łołd Itanowl6 mOJ~ 
O I I0l unku CJlowl t" ka do rr.e('lywl.toś c\. W lwiej częAc:I '&IlalwUy to do 
&ej pory konferencje wybort"lt. klóre przynloSly w efekcie wlałclwe ro~ 
.una nle w tyrlu spraw ma lych J d llt yeh. J nie powinno nlko,o łmle~ 
uyl, te Jedllakowym problemem dla p"e~lętneJo t"dowleka będzie 
.prawa dc,loml'racjl I nowych kou ul non Iron, prodUkowanych w ł"o l~ 
'ee. niepor ówn an ie Il\tiSl)'ch IId komisowych, a przel to na razie nle~ 
osl~rl lnych w Illl·udały. u)' problem nemlolla w małych mlulach 
I brak ll termometr6w w wiejSkim oś rodku Idrowl ... Ten PIlIomie .10 -
kuJ~cy l ellaw jesl ... r",em Jed ynym I naJwainleJ:nym iwladec:1wclll 
prawidłowej normlllzacJl t yci ... w)"lllklem eaasłiw ptac:owl~,o 'POkoJu, 
... k l6r , m wline miejsce InaJduJe IIlę dll upór wodnyeh I elIet,clole 
unlld .. onero mleuka nla. dla lod6wkI I klłl"ł!!:1 - techniki I bumall1~ 
ItykL Zlehow .. nle ulllumlenla dl .. tak roliotonycb akcen t6w WfdaJC! mi 
Ilę u sadoluym w .. r unklem kałdeJ .tabllllaeJl ,ospodarcteJ, Ty." bar~ 
d..teJ i e .amo m6wlenle o pewnych brakach jest Jut pol.11:r-mym do~ 
,,"ode m w,łn.tJ c)·wllll3.eJI or ... kolOIlInero w.rolilu WTmqa6 leo­
dzlennyell poirach, Iddcmy I nimi do wyborów I to dobne 111 pewno; 
'le Ila to mlast b, łoby. , dyby p" yslonlly nam sprawy natury o,6lneJ. 
lt:ł 6fy~h pomyłl "e r otwilItanie decyduje pruclet o prayul,.eh zdoby­
"sch na co dlleń. O :nvyclęstwlC! prluądzaJ4 bowiem u ws .. e p r a~ 
.Idłow e p r opo r eJe. 

l k lrdy pod p(k~ell IIt len 1 1ł plłk6w drtt'w na pierwIIoma joweJ wę~ 
drówce p myślimY' n nich. pro testul!łc p"" tym hrllwJe praeelw pę­
kaJIICym pociskom I bo mbom - tc n pnedwyborcq l !1aja uplJ'nle 
nam w almodtrte IrOll.umleol .. lipraw wnelkldl. 

T ot. BOGDAN LOEBL 

W 
1ObOt, po południu ruekt6-
n:J mloch:1 kra"o\'CY, .uwcy 
l l ublekcl IpotykaU alę Da 
polanie. w środku laru I o­
mawt.U termin wybuchu 

nW'Olucjł lInZecbłwiltQW$j. Cz.ytal1 
lawicow. ,lZiety I Manlfftt Komu­
nJl tycz.ny, oraz.. poptlwlalt tIeor!e 
Klutlklel o na temat ustroju pań­
Itwa w pr%yubeh ctasach. 

W łObot4 po południu w bożnicy 
'f)Irq d łuflm rlole ,ledziało ldlku 
.ta~, a w4t6d n.leh reb Elejze.r 
Wride lbaum l reb Arje Jodłow­
k ier. EluminowalI oni m,alych 
chłopc:&w ZAI zn.ajomalel P_ma 
Swl4t.ecO, a dorast:a1 l1i cym karwale­
ł'OrD 1III<l lwoal.I :-.awf!e , podchwyW­
..... e. 'PIlne UAadz.ek pyanla doty~ 
CZIliC' praw ta.1mudyttnych, lub ta-

KALMAN SEGAL 

jcnn!euJ . ymtloUkt, tawut.ej w. 
wn.Iollyeh •• Itlach ZohJ.ru. 

W t0b0t4 po połudntu buchaltu 
LI~ C .ł" porzII,dk O"o\'Ał IU!ę, w 
której ml.ł letkl kftlł:tek. Prz.eg:l,, ~ 
&ł IwoJe Iblory Iktów kobiecych 
I pornoa:ra!!cznych luelek. A po­
lem .l ę,l' do IwtIadkl Ulmknh:teJ 
na kluct I wyol",., z. niej fotogra~ 
lIę AnIlJ' Hueng&r\ł. Patrzył długo 
w Jej .mutn. m"d" oczy I ustami 
dotykał Je j delikatnych, papiero­
.,..,.eh wt. t~knlł u Jt'j wldokJem 
I układa l w m:rłli ,towa. zderua I 
Ust y, .których ocQ"~śel. n1idy do 
nl~ oJ. Npin.e. 

W ItObot, po południu czell dnlk 
try:ljenki I p ionier 1W0bodnyeh 
ob,eu.jbw Nojecb Bękart Ipr%eda~ 
wa l mlł~ J \l:d%lęlc.! d w6ch nle~ 
woh~c, kt6re w tym dMu ubierał, 
. woJ. naJladniejue fata ła511d o ru 
czys!1I blelb,nę I na ,w6j grzMiZlly 
Ipos6b oddawały clejć .i6dmemu 
drtiu tYlodnla, 

W .obotę po połUdniu ' wia t ~ 
tro5Jco oddychał Izcz('Ściem, słody· 
a l! odpoczynkU, ulookfll w boill 
optrtn.nojć, 

Heru-t.;tb Dobld u c edl le "-'O~ 
,.. ł.oll.ll. na IZ(2)'1 KamJennej G6ry, 
ak .. d w'.clać było dolinr: "ek l at do 
rysuJ .. cyeh al. w daU kontur6w 
królewU:i~o wolnego minta Sa~ 
noka, o kt6rym t.&mtejlli 2;y.dzi m6-
'\\-JU. te to Jest naJph: knlejs.ze mil~ 
110 na twlede. 

Heru-Lajb siadał oparty o blaly 
bnozowy pleń, Jectlewet kład la 
glowę na jego kolana, i lak trwali 
oboje cichutko, wslu~huJ"c się w 
uelKI trlwy ulln.aj~eJ .ię pod 
olęłarern pncowitych mrÓWek; ko­
nik polny wyskakiwał nade z tle · 

leni, łw.ltftZr:.t zaczJ'IDI1 ,dz.!eł p.!~ 
}ować, ptak uplucul w , .. nc:%u 
Janęblny, motyle prąlruwaly I od~ 
fruwały. HV'I1.-ŁaJb mlktal, teby 
ni. pneuklduć t onIe w drdmc • . 
Ala Jachlwet n ie dnemlła; my'lałl 
o tym, t. jest Jej dobrZAl, :te 'wil.I 
Jut p.!ęk.ny I miJalć Jut plę«na. 
miłołć Heru-Lajba, k l6ry ma moc­
ne .rw.mJon& t umie kochać talc }ak 
o na lub I. A on, Hus z-l.aJb pa;trz, c 
na nlll., myślał podobnie, ł mote w 
Je,o rotwllŻaniach byłl Jencze p r6-
ba py\.lmia, co to Jest t yele, I pró­
be. odpowiedz:!, te cbodd po Pf'OI N 
o ka ..... 'tl lek ehleba, o trocli ę mlk)kl 
I o a-ochę Iłotica. l lak rounyłla~ 
!lIe Her.n-Ła.)b czule pru,UW. dłoń 
po r lmionach ukochan. J. W JfU l o ~ 
nil. ty je J roawI}a I.! ę ich pn.yn ­
Jość. Ich d tledw. 

l tak miedzy Bollem _ lud fml, 
międl1 pobotnoialll a It%echem I 
mi~zy niebem a zleml" ublwiali 
się ludUe w każde lobotnie popo. 
hxlnłe. o Ue po,od. dopllywlła. I 
o <Ue komlry ellłmące z.n.ad Sanu 
ula były zbyt kąśliwe. 

Ale w tym dniu uulo coś, co 
zbunyło zwykły porz,.dek . obotnle­
ro odpoezynlru. 

Około 'połudnIe od ul icy Pulko­
wrun. BerkI Jo.elewlct.ll, a ~kte 
u wylotu innyeh u.Hc pojaw ili się 
polloJanci. S%l1 pa rami, OItrym loro­
kłem , bagnety mlcU l.8lknJęte nI 
lufy karabln6w, tak ,)akby za ehw[~ 
h: mie1.i ruszyć do ataku, do tz tur­
mu. A mlędt.)' nimi nU .... f:s:r..towa ~ 
ni; dw6cb policjantów prowldz.i1o 
jednego arelttowlnf:lO. niekiedy 
u, międli. y trzema policjantami 
uJo tyCh arentowanych dw6ch. 

I wne-t cale MJasteC7Jto wledzllło 
jui kogo poMdzollO. W zaułku Rze~ 
midIalków panował popłoch. Wiele 
młodych ludzi &%Ukalo kry jówek na 
strychach zc.walonJ'Ch l\Ipledaml 
lub w pJwn1cach. 

Zabrano jut Jucl Tra,gana: JeJo 
m.atkl roztworzyła .~roko okno nt 
ullcz.kę, siane!. w tym otwartym 
oknie, wyryWAla lObie włosy t ,ł0-
wy i do krwi drapala polkzkl brud­
nymi paz.nokclami. Klęła tych wszy~ 
It.kich. kt6n.y ",uczyli Jej ,łupIe,o 
cblopc. cz.ytać ł pI_ć , mjKUć . Ijj 
do poUtyk.L Jak dłuJo JuO{ Ilę nIe 
mieszał, tyoJe bylo tyelem. I teraJ 
~J żyw1c1eJ Jedyny Jut mordercą 
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in1ewl'kiego, tego co mial w 01-
cheweach t ydow.k l!, Ir: oc:hank~, 
Woj tka nikt nIe zna ł, bo był cichy 
I .kryty, tnali go tylko klier;loi, kt6-
rrm buly ła taŁ Sławny by ł nato­
l1'1li ... 1 Jeio oJelec, d nr011urz, który 
nos ił wiedeński meloruk i łfebny­
lte bokobrod y, rbwnie piękne jak 
bokobrody F r l nclszka J {:uefa CMl­
ru AUltril. 

Z krawców ubrano mlod!łlZego 
brala nieodialowaneJ pamięCi Molo­
ke Papc:.w, ~IO Papetka. k tóry 
uderzeniem w twarz ra'1lordowany 
z.ostał przez pollc jan\.a. Młodszy 
Papeik rue miilł jenCl:c szesnastu 
lit. Ile .tapowiadal się nil młodzień­
ca bystrego I IntellgenlJ1e,o, widy­
wa no go Jut DLeltlroy w k.F.ęgarn! 
Zy.le Feniga, gdzie pię :':n. c6rka 
kslęgrnu wypożyczala mu ksj,,'kl; 
tak wljje n ic nie st~ło na przenko­
d~ie , 1eby miody u::zeń kraw.ecld 
1I.c;r..t.1 prlyzwyoza~ać 5i~ do t"-u­
de;! nary w mie!,kim arcszele I do 
woni kubla w kąc-ie celi. 

Z Jaldl!jś npadle' wioski w g6· 
fach ptzyproWJdz:..,- o k ilku niemal 
bOlych młodycb ch lopów: ur~;z~o­
wM'1 szli i ble.'!lI pieszo: pol.cJancl 
MŚ Jechali obc!, rucłl na ro;.verlch. 

Dioni\tego Pap;)w:c~1 dlua;o n;e 
było w.idać wś:6d arcsztowarych. 
Pojawi ł sle dop;(>I'(j po polt:dnlu. 

Wszy!cy are!:Ztowani <lprćcz 010-
nlugo s:c<h.ieli jUl bezp'cc:znł.e w 
poUcyJne~ piwnicy. ZII czasó w 
austrilckich przed c~tern·astym ro­
Ińem ta piwnica byla kurnikiem, w 
kt6rym burm istrz chtlwał kury. Po­
trzeby admlnisll"acyjne. II szczes:6ł~ 
nie troska o polityczne bezp!ec1cń~ 
siwo Miasteczka i okol:cy s!t.lonlly 
wla6ul do wykon:ystan:a k-urrrikl 
na l .reszt. S:edzleli .... 'lięc po cle.Tlk u 
w tym kurzym .reucie, siusiali do 
drewnhneia cebnyk.l, II 00 czuu 
do cusu wy ..... olywano k t6rego! na 
pn,esłuehl.1tle do pana prw1o"'"'11oI:':a 
RomllnQ\.,tle:ta, .... >!eJkJego .peejaH5~,. 
od wykrywania sp:f.k6w antypań­
.t ..... owych; był barcz)'sty I opally, 
mial świil5ką iębę I ł .... 'ińs!el cha­
fIIkttr - zawne ch~tnje brlł ła ­
póWkI, e le n!gdy nie Ipełniał . wo­
Ich pn.yrzccz.eń; bki był wredny. 

Doptero po połudnJu przyprowl-
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awoje J mI tId, oby lO choJłtNI t:a ~ 
tiukla, tego tra,lukleJO bękarta , 
l'I.tem z. ClIli polsk" potlejlli. Tak 
wnuzczała I płlkala matka J uc:l 
Tragarza, a pnn otwarte okno we_ 
JOło wyfruwały na wlcC piórka , 
ro;tbebeuo.nych podunek, w kt6-
rych policja uukala matenl .. lów 
wywrotoW)'ch. 
Więc Juot był Jednym 1: pl.rw~ 

' 1:ycb aresztowanych w t1m pt­
mlęł.nym dniu, w wI, IU4 m1I)owero 
łwięla roboliojCt.elo. 

A raU!!m 1: rIlrn .ren.tawsmo w 
tTfD dntu wielu Inn,ch młodych 
ludu z bardz.o porąd nyeh t poboi­
n,ch domów tydowlkkh, I takt. 
I bardzo porZ-ądnych 1 pobotnych 
domów chnricija ti.klch. 

Wiele malek płaKało ... tym druu 
t wyTywalo lObie wlosy t gloW)'. 

Opr60:z JuCl! Tnagarza I sublekl1l 
branty tekstylnej Lipy GałulI, w 
tym p!r:knym wiosennym d ni u Ire­
aztowano takte AJ~yka WeJnyka , 
który by ł ukiretarzem t wl .. 7.kU kU · 
",1ecklego, malarza pokoiOwego l 
muraru LiaoW'lldego. ,arbatelo 
Abruma Podg6rza. który by! .ynem 
pnewotnik. na Sanie 1 &! ed:t.lł c ' o-­
d;dnl mt na kryp:_ w oc:z.elt'lwan:lu 
pasaterów, nl~m mtdr.zec bibliJ­
ny łowI! ll'b, I 1'OUTlyślal o "CZ.ę · 
.w_J przyszłości łWl..ata, W Iz.deb~ 
ce, gdz.ie mieszkał pl'2ewotnl.k z:na ~ 

leaono d wie kll .. tkl Lenlna - lo 
nazwisko bylo dObme znane poll~ 
c)antom. wi~c kslątkJ zabrano Jlko 
dowody rzec:wwe. 

Z Wólki prIJplldzono Duwyd ka 
Nudebztechera, dellkltnelo chłoPi'­
czka, kt6ry znał na pamięć wienze 
MaJakOWSkiego 1 BroniewskIelO. a 
był JYllem z.w)'ldeeo W ( zmlru.. 

dz.ono wIęc Dktnlzego I on byl Je-­
dynym, kt6ry Ulcho:wywał Nę ni. 

. ta.k lak z.wykle z.achowywa\l lię ko~ 

muni!eJ. w Mlastecz.lru. I to )elo 
zachowanie budz.iło u ludzi d yalru­
.}I I .kontrowersje. jedni twJerdzIlI. 
te uchował się ;ak bohaler ł tak 
iolnlen: w5ZecM""jatoweJ rewolucjI. 
Inni obun-ali si~ na niego. Bo wll.y­
ICy, których w tym dniu a rndo­
Wino uH apokojnie. z. godności ... 
Dl wet tak.!. pędnałc: j,ak młody Pap­
d k azed ł .poko}nle t podn!eslOf\ll 
,Iow,., tak Jakby sredł na bal. tak 
Jlkby P ana Boga złapał 11. noc! I 
tn,ymał - taka w nłm byla hU' .. 
~ Nawet l arbaty syn pnewof.~ 
nika zachowywał aię tak, jakby 
właśnie on reprezentował awanglf ' 
dę klasy robotniczej iwiala. 

A !ak zachOwywał sle Dlonlty, 
były ak·ademH( :i czlowlek wykutal­
cony? Szedl ,l~uty, rece ściśnięte 'iN 

tela~ch br!Ll'lsole\..ach tl'2ymał 
pn ed tobą, a od tyeb bransolelek 
zwbal ł.elamy lańcuszek - kon:ec 
lańcunka trz.ymał poJJ.cJant i pro­
wadz.ił Dlon!zego Jak nlebtzpi~z­
MIO mordercę, II d~ugl pol!cJant 
ued l :r; tyłu I popycha' aruztowI­
nero, by 'zed ł pr(dzeJ, A Dloniz.y 
nie chciał być aHsztowany bez. wal~ 
ki, wyrywa' się t kopał swoieh kon~ 
woJMt6w, usilował uciekać I wła ­
'nie d llteio nalotyli mu kijdany. 
Szedł więc: i krzyezał D1l cllly gios, 
:r;wolywal tłum, teby mu oUlajmlt, 
te Ju tro na calym hiecie będ:r:ie 
wielkie Św.ięto. święto ludu pr.eu· 
jllcego miast I w5.l, iwięto walki 
z rdymem buriuaz;l, policji I fa­
szyzmu, I Ilum szedl ta nim, choć 

<CI" dalsty na .tr. I) 
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MOGIŁA NA ZIEMI PRZYJACIOŁ 
J'H j .. lllmj ponp.l7Dl .,.mbolerQ 

nczei61, t. pierwszym napotka~ 
nym pn,y wjddzle do Żar6wKI; 
w pow. mieleckim, ez..Iowieldem, był 
InWłlllda - ob. C. B .. nJewldom,., 

bez ręki, prowad'l.Ooy mote pr~. 
e-let4\iego chłopca, Widnie o ros· 
mowę % nim n.m tel chod%lło.~ 
W:r.rok l rękt poltn.dał od mln,., 
k t6rycb tu - w pule t rontowym 
bylo w51.ędzle tysl~ce 1 Jeucu wie. 
le J .. t po wojnie, mimo JatolJ de· 
terminacjl pracy .aper6w, dawał,. 
o .oble :r.nać . Nan ro:r.mówca, któ­
ry, nlestlty, nil %nll Intere!uj"cych 
nu uc:r.e,616w, mili nIespełna 20 
lat, kiedy to li, , Wo. kiedy .Ira· 
cli oczy I rękę. 

W ŻarÓwce nie ma jut oo,.wił. 
cle jladów po zburzonych domach. 
Ob. Stanisława Szc:r.urka, rolnika, 
od któI"1łgo .pOd:r.lewaUim,. .11ł do­
wiedzieć blitszych szc:r.ei616w na 
lnteresujll,cy nu temat, :r.astalilmy 
przed pięknym murowanym do­
mem, nlaym Ilę nie rOtnlllocym VI,.­
,lądem od tych. Mledla willowego 
na pr:r.edmlesciu Mielca. 

Znał on neczywiścle I nacznle 
więcej ,zcl!eg6łów, :ta kt6ryml pny­
byliśmy do Żarówki. Po plerwue 
dlatelo, ta w %lwiemua u"bko 
następujących po sobie wypadk6w 
w momencie zblltanla się w 1944 
roku frontu, nie zdołał .Ię skryć 
wraz z rodziną, jak wielu jego 5ą· 
slad6w w lesie, w ziemlance. Pa· 
mięta, był czwartek, 24 sierpnia 
1944 roku. Upalny dzień. Z rana 
jeucze echo kanonady e.nyleryJ· 
akie t :r.dawało alę nieść z daleka. 
Potem wszystko ,talo się jakoś nag· 
leo oszalamiająco: dziki jazgot bro­
ni maszynowej pomieszany z ci~:i: ­
kim, nallelnialącyrn trwogą hukiem 
artylerii siał się lak bliski, te 
wraz z rodziną zdolał tylko zwi­
n_ć drobny węzełek z tywnQŚeil\, 
przeskoczyć drog~ I skryć si~ za 
wysokim brzegiem rzeczułki. przy­
cupn~1I w krzakach. Widzie!1 z u ­
krycia, la k z odległości kllkud:r.ie­
slęciu metrów, 8t:siego, skuleni, u ­
mykali bruzdą z bronia galową do 
str:r.ału hłtlerowcy. IIylo Ich dzie-
5lęclu . prznadlili drogę, wpadli 
m1ędzy domy, starnilI d prosto do 
lllu. KanoORda artyleryjska Jakby 
nieco osłabia. Nie wychylali jednak 
glowy zu skarpy. Nagle. po 15 ma­
t e minutach od :r.niknh,.cla hitle­
rowc6w, ku ogromnemu swemu ZQ-
5koc:zeniu uslysz:ell nad glową: 
ZdraslwuJlie dru:r.ja , kuda germatl­
ey11 

Po chwlIl l lasku odezwały alę 
gwałtowne serie l broni maszyno­
wej. Dwom hitlerowcom z dzleiiiąt­
ki nie udało się umknąć, Ob. Sta ­
nisław S:r.cz,urek nie pr:r.ypunczal 

.. ,dst. .~JW& prawla 2.100 llł..~ 
dzL P.nl NataUa , pl~a, t, u tab 
'dywizji tuldclł .hl w luku I t.am 
teł m1ał •• 1, zn.jdow,ć ziemianka 
męta. lttotni. - było tem wh:kua 
q:rupowani. wojlIr; radzi.ckich w 
luku pn:yl.gaJącym do w.I, od po­
łudnlowea:o wlchodu I tam prawdo~ 
podobnla lIu~plla. traiedl&, 

wted,., te pierw",. d%l.~ 'Wolnołd , 
jakie dluio wyezaldwan,., będzl. 
zarazem pierwnyrn dniem pi.kl •• 
kt6n tutaj ro:r.ion.ało I mialo trwat 
al; do polowy . tycznla 1845 roku. 
Za ""Ii, I pn.at. wie' 'IY1odly bo­
wiem hltlerow.kle linie obronne, 
patetnie I'ilt.budowane. Co tu I lę po. 
t.m dt!alo, Jut ni. wi. : ludno'Ć 
cywU"" ewakuowano na tyly. A 
więc l on, choć duło nam opowl.- MaJot llOaUewlCl Kotub, UfOoo 
ddał o pierwszym dniu wolności dsony był w U15 roku, a więc w 
n i. znał najbardziej In t eresuJą- chwili, kled,. qln",ł . lluyl 211 lat 
eych nu fak tów, tak lamo jak I l miał cala tyeJ. prud .ob",. Zal­
kilku Innych potem indalOWanycll, Dłl.ł - Jak pisza w J.dny.m Ujcle 
rozm6wc6w. Jego wrlta - a dala od rodzlnnl-

10 domu. ala na ziem! 'Pr:r.yJac16l 
Chodzlło nam ~ rolnlk6w, kt6n1 ..za woln046 nu7.llo I w .. :r.~". 

,.. 11144 roku w Zar6wc. zetknęlt 
.Ię I Natall", Dorotlawn" toną ma· z: pani, Natall~ Doro!J ewn ... 
jara Armil Rad:r.i.ckl.J. Iwana liDa- wdo~ po ma jon:a, kobiet,. mla-".wi". I',t~l>. Ip";PI.,,,l\.J'l .1 'lotkil.""''''"U;' ."", __ """"" !b. serdecuul' JSom~ l(Io łtał\::z:nlf " own~· Koresj)obdenel. ' \rwa od 
chwili. Pani Natalia DorofJewna stycznia 11184 roku, od chwili, kl._ 
byla także, Jak &etIU tysięcy Jej ro-- dy . .. Glo. Zalali", piJmo układa.. 
dacull:. tolnie.rum Arml1 Radzl.c- wa ml.l.~ial WSK, wydrukow .. ICl 
k ie j, W domu w Krasnodaru p()- p lerwuy 1111 córki maJon. - Tally, 
zostawila ma1eńk~ c6reczkt. Z me:· która prosUa o kontakt I ludtml. 
tern nla widziała alę od wybuchu jwladll:aml 'mlerd OjCL S:r.czup!y 
wojny I wlaśnl. tu, w ZarOwca uslę, wlwnątrzzakładow.' ,azet1 
miało doJłć do dłuao oczeklwanl- .prawlł, tl publIkleja pn..uła biS 
10 .potkanlL Ot.o co .ama. pisza '\Ił' echa. W czerwcu br., dzięld .tUI­
lUcie do dzlałac:r.ek oraanl:r.acjl ro- nlom ener,lcznych d:dałau.ek 
d:r.ln wojlkowych w Mielcu: AUcjl Nic.kov .. skleJ. MarU Or-

"We wr:r.eśnlu 11144 roku l.cha. caykowlkleJ i innych. wdowa 
ł .. m do niego :t pOlUkam! dla Ich po majorza przybędz.la do na-
dywlJjJ. Nie ~dało mi .1111 lut % nim '!.ea:o kraju, by odwled:dć rr6b 
,potkać, poniewat w międzYCluie męta. Będz.le td w Zarówce, , d:zl l 
poległ I :zoslał pochowany przez, oczywiście ,orąco pragnęlaby spal­
swych t owanyszy. Dywizja znajda. kać ludzi, kt6~y w pamlętll1C~ 
w .. la 'Ię w lesi e I Ja sptdzlłam ca. I smutnych chwll.ch okazali Jej 
la noc w JelO z.lemlenee, ,onko tyli urcI. Moż. tą drolą. popnet. 
'Płacząc. A polem Jego 10wan:yl1.a publikacJę. uda rflm Ilę zdob,.ć Ich 
lAwleill mnie tam, gdzie on był po- adresy! Cukam,. na na:r.w1.sll:a I ln­
chowany. Puy pomocy polskich formacji - za i: t6ra urdec:r.ni. s 
pr:zyjacl61 zdobyliśmy kwiaty. % iÓry dziękujemy ... 
kiórych uwllljmy wJeńCłl I Ja wiu· 
nymJ rękami polotyłam je na mo­
gile. Polscy towanysze stotografo­
wall mnie przy jego grobie I foto­
,raflę tę przechowuje do dzLł. M6j 
m'lot był dowódca oddziału opeu.­
tywnego przy utab!e IX Kralno­
darskiej PlasklńSklej Dywizji, do­
w6dca dywizji byl wtedy generul 
Piotr Jwanowlcz Metalnikaw, a do­
w6dcą 1 Ukraińskiego Frontu mar­
"alek Koniew". 

Major Kotub padł dnia 4 wrzel­
nla 1944 roku, dwa kilome try od 
Żarówki. Staralijmy się na miej­
scu w Żar6wce ustalić, w kt6rym 
miejscu polegl. Nie udało nam si!! 
jednak tego dokonać. jako te. w 
tym mniej Więcej czasie poległo w 
Zar6wce około 40 Rosjan, kt6rych 
pogrzebali bądt towarzysz!! brOili, 
bądt cl'wilna ]udnośf, a polem. po 
wojnie ws:r.y!Łkich ekshumowano i 
pr:r.enieslono na cmen!ar:z tołn l er:r.y 
rad:r.lecklch w SmoczcI kolo Miel· 

Życie Gandhiego 
na ekranie 

Znany .. n,lellkl .1dor R!c:hard Atten­
boroua:b udeblutuja wkr6tce ,ako re­
tyser. J.:o pierwszy \.I1~6r znllU~o­
wuy 100Iacla 0.. I%erokim akrania ! 
Lrwać ma pouI.d J ,O!b.inr. Będxla W 
rIImowa bloa:taU. M.hatmy Ge..ndhlelo. 
WI.dtll Indii ni. wyr.żaly dotyebezu 
zgody DIl dokonyw.nie z.dj~ w tym 
kraju do kilku jut projektowanych 
Wmów o wJe1kim męlu WspólCle!l­
DYCh- IndU. Projekt AttenbofQuch• 
uzyska1 JedDak akCilptację i peml po­
parcie fl lłdu hindullklegCl. KClnlllt­
bntką lC51 Jndlra Gandhi. KClstt,. tli­
mu w'yni~ okolo 5 mln dolarow. 
Obsada aktorska ni. 't,ooIal .. je&~cu 
skompletowana. Nakr-:c:anie :zdj-:ć ro>:­
pocmla ,;,ę w pddz.iernJku br. l ma 
być ukońCt.on. w prz:JUl'ym roku. 

Nr 11 087' 

ST ANISŁA W PIĘTAK 

Piękne nie tylko jest niebo w oblokach oad zboiem, 
p.st:e2:o1y, gdy oawiedzają sad, płyoące barwy kwia tów , 

lecz i ręka staruszki jak uschły liić, ślad na korze, 
porżnięta żyłami, pami~cią w nędly pr:r.eżytych świalów­
lecz i ruch robotnika, który poznał każde tchnienie swej 

maszyny, 

biel w ulewie słońca ciał nacicb do mety, 
wzruszenie artysty, gdy wiernie odtworzył wizerunek 

zmarłej jedynej, 
f;miech w teatn,e, idące od rzeki ze łpi.ewem kobiecty . .. 

Nad wuystko jednak - my" o lepszym "wiecie, 
kt6ra .ię w uy.tych oczach nad książką rozjarza. 
Usi"ć w p6łzmlerzchu na niskim taborecie, 

l patruć. patrzeć, iak ułmiech, duma, szczęście błądzi 
po zmienionych twarzach ... 

JULIAN PRZYBOŚ 

Do robotnicy 
W haU fabrycznej, alej" t: rąk do rąk rosnącego żelaza, 

rosnącego do ostre&,o s:cczytu : 

do pocisku, 

azedłern, jakbym rozstrzygał, spawając marzenie i siłę. 

jak nadać im wspólny kształt 

broni 

Llczy,łern: 

pi~ć .. młot6w, ciężkich jak pięć lat, 

w jednej chwili 

dokonało Jla mnie 

zamachu ez,asw 

sprawdzały moje dzieło poetyckie ręce robotników 

Rytmem tysl,c:a ramion najszybciej obrotnych 

jak W2rUaz4j swoje ramię? 

Pęd maszyn moją wolę pnesiliL 

j robotnic. 

Pozdrawiam d" pataC%ko, aun pindo iskIerl 

Twoja dlo6, odjęta od :bru, mojłł od pióra znalazl ll, 

abym pilał wszystkim! ujcUnlętyml rękami. 

CAF - fof " 
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KALMAN SEGAL 

Ostatni dzień kwietnia 
(etlUf dabzy l e Itr. 1) 

w dośt duteJ odleilo~, lUd! ł Iłu­
eha), a Dlonizy knycnal Jak m6tł 
n-Jcłołniej, cliocld wied:.ial, te u 
katde ,łowo będz.le musiał upla­
ci~, bo czaka 10 teraz policja, łled~­
two, ląd: panowie w ctunych ~ 
.. ch wydawiII. mu rachuou za. 
agitacj~ I za. op6r stawlall1 wła­
d zy. Ale skoro ma płaci", niech 
wJ.~c b~z.Ie za co! Ta myil doda­
wała mu lmpetu, A on!, eJ 'dwaj 
po jego prawej ł lewej ,tronie ostro 
CO popychali, bo chcieli to juf mieć 
ta lObą; trochę byli ~lradnd. bo 
nie wiedzieli jak Ulmknąć tę kn,y­
kawę d~obatą iębę, nie chcieJ..! go 
lxIć na ocuch tłumu, nie mieli na 
to rozkazu. Nie wied.z:lel1 cxy po­
Itąplll słusznie, nakładając mu kaJ­
dankI. 

A on czul, fe ma duala' sw6J 
d obry dzien, natchniony dtleń . ba 
to b yl dtleń piękny. upajajllocy wlo­
Jną. W taki dzień latwo It1'8.01ć ,lo­
wę i da Ć folgę sercu. Od g6r ued ł 
pov.-:iew wiosny. wiosna nadpływa­
bo uczytam! Karpat 1 doliną Sanu, 
potokam.1 i6rsJdmi I lt.rumlen1am.l. 
Da wa!a znać o sobie zapachem zie­
mi. Inv!ecla I trawy. białą mgiełką 
kwitnących drzewek wiśniowych. 
P taki l mo~yle pM:ynoslly j ą na 
tkrtydłach, a PlonU, PapowlC1 
mial JI!. w sercu. W.ia.tr dął mu pro­
. to w twa'N.. Wletr calował pi~k'fU\ 
dobrą twarz Dlonlze«o J w:::knrzył 
j ego niesforne wlosy~ • polem ten 
wll l r oderv ... 1 5\1! od nielo I po­
wial uliczkami, IW8wolrue odr)"Wa­
jąc od parkan6w bl~kltna plakaty 
:r eklamll"jące mydło d o pra nIa I nie­
eo ,kromn.iejau w barwach patri~ 
tyczne dekllU"ac:je pod portretam1 
Naczdneio Wodp J Prezydenta 
pań~tw .. 

I lak ot.o prtZl!'szedł Olonizy pruz 
cale Miasteczko I powledzlał światu 
część teio co młal do powledie rua. 

Od pewne,(o ~ w r6tnydl 
6rodowJsk.dl. • uc:er6l.nJe w lUłł­
,ach dzJala&y kultu.ral.D~oow::\lto­
W'Vt'h 10e7.yly sle dvskuela. kt6ra 
ełlfbl, m6wl.,: lllplcW'nie, bardzo 
doorze cha.l·""'te!.,)'~llJe h_lo: .. I co 
dal.j". M9dn. ;uo.woł,ni. uwaru.:nko­
'\lILIle l oKato ~eją<')'m nl.D&m Da­
aeJ kultur,.. Nia mottJa tutaj. to 
1ftehl wyraMi. z.ae.kceont<1'i'-·'~. mle6 
tadDyc:h uw •• I "ntena)! do pod_ 
Jta~ bu:,.. lm. obleldÓ'W 1 pla_ 
cówek kuJt.uralno-oołw1M.owych. Jak 
Da nu:.z. WlInJJlk:l. dvaponujem,. DO­
kdnll Ilecll twtetlJc,. dom6w kultu­
ry. klubów Itp.. kt6r. III podstawlI 
aJJ.gnI~. ClII MI!IaI Iprowadc, II, 
do kOOf'dynaeji pocz,.nall. 

POD ODSTJtZAt.&'I-1 P LAOOWJO ItO 

Llcaby Id. '" ał.TakeyJo. !onnl!. 
pnekonywan.ll. ala c.la D,JI~" l~ 
nak ilustruJ • .tNl taktyc:m,.. Pn.y­
t.oaun,. wlec k:!lk.a dan,.ch 1)0 to. b,. 
ml.e dokładna rme=.u1a, Otół '\III" 1l'IIm"" wol_6drlw11 nrlCIIJI 2lI 
domÓW kultur,.. a w wlOlkld! (no­
Wł fonna mialeni.) 430 .k lubów-ka­
WI.rnl OS Clue PNI .. )' J K!latkl 
.,Ru('h", Mamy tald.e 636 bIbIJatek 
dy8pCJr'lUJllcyc:h orawie :U-rniUOłI~ 
w ym ks!~lrmbl()ll"em. '!'neba tu po­
w!~I~. tl tak btbUoteld, j.k ton 
punJ«:y wTlJ')ł.yw..a,01. nie oull1l1eoal. 
_ ej dtl.1.lnoścI U tyltto do w y_ 
mlln,. k$le.ł;,.k .• Ie w oorll;~ .1!'t!I'1YJ1l 
u!rt~e O!"I»nh;ulll wlela bl.Nbo 
.tl"~1ccyJn~h J l)('Jtyteer.n.vd!. lInonII"u. 
S. a'mJ '\!."I~,. l ut«llk!I. ~.# 
nIl . k"'\1t1.l'-:''' e<-.o1e1n1e:r:e. d"nkwfJa 
nld cl<>k1lwa \tldatkll; at,. mmem Ito. 
TIki praca nle """"·"h Iti' bf"l f'Cba, 
RokMf"7nlf" W\l'I".~', 11C7.ba oc(lb ko­
r:r<ta'n~"'('h 1 blbolj~. """"",,t. t,.t 
Myte'r l("'-wo. Dla 't)rT'II1c.I~<hI· w r0-
k u ub'ed'-m .... ~<>b:v/.-l !lO In. n~ 
w .... h c:"ł .. \rIlk6w. a w ......... "C"en'. 
OF"~""'''''I' llC"'b .. l?M tv« S'ltvYłVCl'­
nIp w''''C e1I V._f" mrt-"~H,"!t(' n."""" 
eo W"">'ewf.d>"tw. kan,"",a t V"'ll'!!' bl­
bll ... • ... k. Abv ~~? by! tIO!'m". meba 
tu lem'<"""'e ... ~.~ Z7 Ivs. t"'~~por6'" 
fw 'I'.J .. \t>t .. ""'rl ""I"8('O!'~~I'I''''''''' nla­
róW1<lctI 1cultu:Rlnyeh) I M kin •. 

A przed wejściem na poster unek 
rotgl!1dnąl sIę je&zc~e rat. dookoła 
1 popatnyl na niebo tak jakby 
chciał dobrze ~am1(tA~ jego bl~· 
kit. a takte barwy rodunneio mla­
ata, którego mote długo nle bc:dz!e 
mial rno:lnoścl ogJ!ldać. 

O tmleru:hu kolo mlet.tratu kN:­
cill sli!: przechodn.le. krewni areu­
towanych, pn.yjaclele. .ympatycy 
lub zgola obcy ludzie, obcy. ale t y­
czllwl Komuś udalo .il! pMez strat­
nika podaĆ do ate5z-ru Iw1eczkę . pa­
pie1'osy i :apalld. Kt.ot i.nJIy ofia­
rował gauty. 

Czarny $oj/er. samotny tyd. kt6· 
ry życie cale Ipęd~U na przepiJY­
w.nlu Pisma Swh:lego, uedł bod­
kiem ulicy I pitny! w n iebo. LI­
c.zył gwiazdy wschodiące oad mla­
.tem. Gdy tych gwlatd zabłyśnie 
dzIesięć, będzie t.o znak, te Pan B6g 
~cz!lł jut uri~owa~. W batnicy 
Wltame odm6wiona modlitwa wie­
noma 1 motna bed:tie wr6ctt do 
domu. utemperować gęste pióro I 
stan!lć przy pulpicie do pracy nad 
nowym arkuszem per&"amJnu. 

Ale gwIazd je57:CU nle było .n­
dać I l tary człowiek dreptał powolI 
zaułkiem w stron~ batnicy, I Ily­
uat oe:hryp!e dtwi~\d gramofonu. 
I wIdział wielu mętczyzn w towa­
n yllwie .kobiet, a takte młode 
d:dewc.z~~ łmlejące .Ię Ilomo. mło­
de dzie .... ·częta w ku,ych luklenkach 
j o dutych dekoltach. I pomyŚlał o 
twojej córce, która odeszła od nie­
lO. Ona r6wnie! nO!lna ll'U!den\d o 
kr6tkich n:kawach. I także o tym 
pomyŚlał. te to.tare Miasteczko 
było k iedyś jak zamek waroW'l\1 o 
'clanach z granItu, I jak 'Mld. l 
koki . 0n1owej wypeoln!ona ml!.dra­
łoi, bot!l I d obrymi obyczajamI. To 
byla twierdza. a B6i był Jej funda­
mentem. CO pozostało z twierdzy? 
Kxamuze I ladacznlclt kTu5rZą 
imach ,wiątYN P'ln~klej. Krnąbrni 

o nowe formy 
działania -

teł llIIekU,re pru(~~ęcI . I «&r1 
Ik~e 511 lIa ni~enJe. Ob­
dup placówek kultu.ra1no-or;vł .. ~ 
wyt'h bory •• 11:1 . l rm.l1m;nymj trud­
nokllam!. Dob6a- r\!!Clertuar\J l1lI. wllj­
lIdero t.apołu amatonildl.(o. (1)1"&­
OOW&n.11 ~p ... lnywi= •• o pl.­
nu d:r;I.ła.nJ.. nlejednok'r'Otln.ia mwl. 
POd !Jla1dem z.a'PYt.aA!a ~elttÓrt 
pno:edsi,,~ęc:ia. 

,.PRQGJI;,\1>IOWAl'lD" 
P RZEDE W8ZY6TKlM ; 

w tyab "'re'tonyCb wIruakach, 
J.aActnlQQ"m nro01emern ilaja ". 
kooord)'mICjl 1X1'Ctyn&i!. • Władu" ,.. 
ll!dnym rt:ku mm IWlda~ całej c1rI:/. ­
le..!nośd kul~uraU1t1 ok--rMIcme ram1. 
St.je ! ~ to konJeoZnoklA s r6ł.nych 
WZll'Il'd~. WedlU!!, dnbryeh prognoz. 
fle~ khlb6w GS J "Rucb". placówek 
prz1jmO"''lUl.~h wSlEe<td1 11 .. atw.~­
tymi r'*-tn1" I d_~"Ch lilii d,u­
tym wd~t1D. WU"OIŚ"n.!e w I1IJl>l:t­
Sl:ym okreot:le do Il00. NI, od n:1!CZ)" 
będzie 'lll'fęe UlCl:4~ od an.Uzy loka-

Festiwlll sztuk polskich W ZSRR 
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lynowJ, ublltają Boru I jeio pro­
rokom. CkltJ. Je. t JezaJuz, który 
pn.epcrw!.. im qubę1 Gdr.tl Je.re­
mluz. kt6'ry ,tanie na. murach pl~ 
IUiceJ łwi~tym1 

Stary Sojf ('-l' tmutno ki ...... łlow~ . 
A na. lJtebll ukazuJI!. .t, luf gwJu­
d,.. jedM, dwie. trzy, a potem JMt 
Ich Jut duto, n luHczona Ilo'~. A 
od Sanu dochod14. rechotanie tab, 
, w lłębi uUcy Buka JO!elewlcta 
dtlewczęcy gło,ik śpleW'l o tyd.ow­
.kJej kol~e, o złotym pawiu 1 o 
rochynkach z migdałamI. 

Co 10 wn)'ltko znaczy? - pyle 
• tary Sejfer. 

WlZystko to J;!l.IC.ty, te łyale jed 
kruche j.k kawałek dobru wyple­
c.zonej mllcy ł plIumij-aJąee Jak sen. 

I te wieczny jest tylko iwial 
Oboję tny 'wladek I'udzldch los6w. 
Urodzin. tyda J im:lerd. 

Iftaell mlledolgo klub\!.. Dot7cbczu 
O&le pr~ed4lqwzj~!1 było cloU; pr..,v_ 
~I, NI miopiI "kulturalD.j" 
JlUJyeh po-Md6w j..-t l-.c:ll oporo 
bI,lydl plam. SU1Zeg61.n.le w POR, w 
kl6ryeb J)I".'IIł':I1 KWIU JedynA pr._ 
e6wk, od~ał)"'Wa.j~A kul~lnJ a 
n • .ułog1t l_t klub. Z tym aJ.-oze!"_ 
w.IllI. '.czy .11 I clrus(i problem _ 
odpowłedQI"ł&'O pr'Zycot_aml .,vuD­
tu .. c!o wrl:.rulOaWa.nl1 plac6-wtU. W 
mył! cb"ba blU"dW .w.m)'cll u!oteil. 
klubami ~, II. op!ekOWI~ tak 
.. WIlIa rada llołoa, II .połeaz:nyt'll 

cW.ł.<=t)" k.u.lturaLn~Wwych t 
p . nnWJACI1 JX"Owldunłe d2JlJalno­
ki .11.1 okrd201:lym OOtlomll. Prak­
t )'k.t. W,.kuujl tuła j Jt.IOl"e n.lado­
edun.t~I. W pnouJ4t'Ych Jut p11-
e6w1Iach Jedyma tn,. ar.warta k.Iu~ 
bó" ma r.dy proeramu]Aoe doz,,· 
lalnoU. A j u ~JI, -.I. to .. 00-
6d_ej pra.eY. ~ytl.lllatneba niko­
CO pnWU1,-w16. Klub w wt~u ;In,.­
pldkacl:o n.ł II, dUWDym t,..orem. 
"('alI ni. maJ4C:rm amb!ejl koord,._ 
nowNJI:. I'O(J&J"mIil ku.J.buralnyeh .-we­
ro 6rcdawUk.. Czę.bo I:~ J_I:0 
fkI,łJoer,t fil. P"J"'I!'iI\D.l.l, wact dO 
OI",Ultbacjl od<ll)"tu. popde.nkt CZ1 
utwor.r.enl, • .ołrod-lt. wledz,. obywa­
'e1&k1IJ" _ lek wameJ P'l"l.edd 01.­
e6w1tI oddzl.IJ"'Wacl.a IIPOłaoz;nqoo I 
polltyclZlleWOo 

JAIl lUT GDUI: IHDZIlJf 

Chot'Oby .. wicu -cilarnow1 .... o ... 
N- 1tI6n d~. UIPU kluby. IdU' 
l.n<Waj -'-ł1 Jut prlmwye!~I. 
w.tło w oc\.notowd J~lcJ.t,....-c Lu­
bIJlI I . W kJul>aeh roa.wU:u:~y Ił, I 
~łr (n~.wde ah,k_. WcJ.­
IYWI ) .,MIkeje młodero rolnih". kt6-
re Dł'p.nlzo..rJA J1I)Oł'O 1I1t«wu..!ltCycll 

o,r61: 1n11X"_. W Ich IIl11dl lrir !l.p. 
-.kolem. rolnj<ll'. edek.wa dye.lauJe 
nad pn:ec:zy1ana 1udUll:A. W'lecmor,. 
l):YtJt'i J oriooWIed>:i. prow.<b.enll 
ośrn(łk. InfGl"macjl J)Oo\lty=e-j. 

NIIIl.I woj_~ ta lil a t>OloO­
.aJ. " 1y:11. Lubol<=tÓ'W :r:e .walm 
TO'Wer'lyatwtm Pny,lat!1l61: Ziemi Lu­
beCWWl3dej I B:r:wt6w s Towarzy_ 
atwem Kultur". Ul P!erwnyml 11-
Ik61kUTd. lnlcj.t,...... tIIeTWIlero PO­
la,1 Da C'l:)'1VI)'m Uln,ptoweAlu w 
pocI]"!Ia.n.Ia kulturalne młodaJ L::ott~ 
Ilft"l1cJl:. W ~I POW.łe do­
piero jeslenlA ubłl!'l:le«o roku Towa­
rzy9two Kultury w .wet pr,cy spo­
ro mlejllCl ~wleca włdll!e kOOl"dy· 
na(,JI d.zJ.IMlla 1JC!It.Ctl',(<'i1nych pll­
('Ów., InJcj.tyw, ('"nne I ~&roll"l­
lilce na IIOOW1U!echnil!'llll. Obecnie 
bowiem Dny oJbrz.vm1m rorwol J 
,j~ p1aol."bw,*- kultuulno-oJwtatlJ-
wych konJł!CUI' Maje dr; oośwJtce­
rue uwa&! programom cbJa!a.nla. Ko­
O'I'Ci,.naĄic pomynan w PI'Q1)&dltu 
Je<łnP~o oowie.iu mogli p"-el,~ D' 
siebie kom!-a,le kultur,. ud. ,(dIH' 
Indl:ej sekcje kultury I oświaty 
<1T-i /lł.lace w ramaeh koml~}I kultu­
ry K P PZPR. lub lei ~oIecm" or 
~&n lWton,. l dmll,czy kultu .... lnycl> 
Watne Joo to. by wsp6l'pfOl,("a m'c:-­
d.r.y P'lIlCÓ'Wami kultur.lno-ołwJal.O 
wymt tlkł.d.al. Aę jlk naJk()ll"~"· 
n!ej. WÓWCZII$ nie bp.dzJe mowy o duo 
blowaniu nracy. , tllok1e faktae!! 
~plycen!a fOM1l dz!lłalno4cl. " I) to 
p.nee!ei chodzi I taki konkluzja na­
suwa ~q s Ia.AOcklej D.ndy. 

(b) 

Sł!'. • 

Tot. CAPI 
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PRZYJACIEL JOZIO 
Mojemu pnyJ.cie1OW11 ftt; iml, 

JÓ'ttO. Całkiem przyjemny <! uowlek, 
nie (na dwóch ulań. Powiedzl~łbym 
wi.ęcej : morowy chłop. Nawet mJ 
t.roehę ,łuplo, te a.latn.lo rnlędzy 
nami ja.ko' popsuło lię, cof; Jakb, 
W)"iaslo C%1 ochłlXllo ... 

A dosuo do ~io \.ak: 
Przychochę pewn.lo dMa .... ocf~ 

wiech;ln.y d o J 6zIa - widzę, 0'1«1-
struje eoł 'tap8mJ~tale przy Wfar­
ku. Nle pytam o nic, ponlewał 
w.lem dobru, te dłubanie w upr­
ltaell, to jq-o hobby. Ot. wypocq_ 
nek po męcz~cyeh trudaoh cało­
dziennych .zajęć. 

- SkompllkoWllne. m .. zynerta -
nucam tylko u WJtępu dla zaduerz­
gnltcl& tll-rnatu. 

- SkoroplikoWl.lla. Ja .. dk kolO. 
Dla mw. nie unadt.o. 

- No Je.ne, bą;d1 co bądt tyJ. 
l.t dlubJHZ w tych urarkllch ... 

- Nie chodZi o lat«, tylko o ta­
lent. K to ni. D'I-J taleIH"IJ. ten butt. 
por:r.ądnie nil zuznuruje. II ni l dO-­
plero mÓ\\l'\~ () t.ega1'kach. 
ZamUkłem. SpoJrulern n.techętnte 

n. własne,o lewego but-. , u które­
go z ..... lt.IlIo !lI pnewll!.zan.e IZn~ 
w.dlo. 

Pogad,l!lm.y Jesz,c.ze o tym I 
owym, (ł6wnIe o jego pracach ba­
da'W'C'tYch w Jnslytucle-, i pateana­
Ujmy &I, Wkr6tce. 

NOWE GORLIC. 

Po dłubz+j prze.rwie wpadla m.1 
w ~e fotog.ra!la J6tJa z lat dde-o 
cinnych. Boże. te wsp6lne latA! 
ukojne, te niewinne lJO"ank1, z ko­
le.tlnkamJ.~ Wzru_uony pędz, 
wprolt do J6zla. którego zutaJ~ 
tym raUl:1l %glt~'o w clemnJ nad 
.ter~ powdękueń fotorraIlcz:nych. 

- WJMZ, łwietnle Il ę składa _ 
ttuoam od progu. - Wł.We wpa_ 
dła m i w rękI! twofa f1ara f.otorra­
fJa, • ty akurat. .. 

- A tak. Mam nowe hobby. Jak 
ch~z, to ci opowJem, na czym p!)­
Iega d o s k o n a J e r.dj~le. Fo­
katę ci kilkad.de91!ll przykładów . 
mojeio dOf'l)bku.. 

Ja td wla!nJe ~ !otogra1J1j 
JXlłlm trochę do a:"/lolenta - wtrllo~ 
um ' - próbuJę od paru lat, jak 
...ten:. Czatem mi n.a~t wyehodzL 
Uzy,kalem -nIedAwno narrodę na. 
konkursif'. 

- Co tam nagroda. Glupttwo. 
Mnie Ulwne wychodZl1. P opa trz _ 
I ws!ta~al na kupkI! odbitek. 
Poza tym t.ueba. .twierdzi~. te 
ostatnto namnotyło I lę /oto(rl[JC2_ 
nych ,rafomanów co niemiara. Psu. 
Ją błonI! I papier, a mlek potal 
alt Bot... Kryteri6w n ie ma Ita­
łych. Z tymJ nauodamł tet r6t.n1. 
bywa ... 

(Clu chlJlJY n. nr, C) 
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htdrkttullłzaej, tln1Dno pow-

.,echnle :4 jedną z Q!6wnllch ten­
dem#, w.p6lcl:uneao teatru (zru:t­
tą 10 oadte u:ttlki). Niewielu ma;. 
dziecie rdl/terów, kldr," WIIJ1lUzczq 
nCl .een, utuą obllwającq ,i, bu 
6Tl4CZqclłgo ,.zawle.zenl4 okctł", '11 _ 
gno.llnJqcł'go wicbowi konlec.lnoJ~ 
Mt,~enl4 wlGdz umll.t01.01lch. Nie­
w ielu Z1llJ.jdztecle aktorów, któu:lI 
pombtQ okod, podparcia dłonią po­
wolnie oJXIda1qcej Qlowl/. pr.zenik­
ntęcła widowni doglębrlvm wetrze­
niem podkrq%onllch OCl'U I pneka­
J:anLa jej metalizllC%nie grobt.e; 
wir.łcl, te doda Klotuldll ..,zmarła 
wczoraj ID trzepocie blalllc~ moll/-
U ..... 

Na teatrolnlłll'l to.rgowilku kcr/i 
hl!eleklu m4 lok ultaloną markę, 
te zoglqdonk mu zblfC gtcboko tD 
zębll bvlobll pewntpll nfetaktem. 
Ogranlezl/mll .i, p-rzeto do pobld­
fil/ch ogl,dl'in. 

Kledll Jean Paul Sarlre w Iwoim 
.. Diable l Ponu Bogu" mno.!" .ce­
nę po Ic~mle, komplilwje ł lamie 
TIJStmek połfaci, dręu1ł widza t 
aktora - h.t mimo wlZU.Cko u­
.prawledllwiO'rlIl: tę t cztrrotle.h, 
czterech powod6w nieudanq utukę 
warto ;cdnak UlI/Mawiać. A to zo­
Tówna le wZI1!~du na ;ej htotn!e 
nlcbol1atelnq zawortolć inte/ektual­
nq. jak i ujmującq t prawdziwie 
cframo'~mq ~chę autora-filozofa: 
uporczllUle i ~lne napięcia p03Zulcl ­
tronie dr60 doprowadzenia tej za­
wartolel do widza. Sartre m a 
w I ę c J) T a Ul o ,,"'ęClllt" 
aktora i widza: ma duto do laofio­
rowo.nla i ,cara ,lę to, C'O onqgJlq l 
oddoć l1«lzlom. 

Kiedu Jacek WOucze"owtcz w 
.wej nletapomniaJle; roU J6zefo K. 
w ,.proct!le" mobifi.tuje wnullkle 
Irodld illtelektuatnego (choć n I • 
Illtka Intclektua lnego) okto'l"Stwo, 
obli prl'ckon.ać widza o przeroźli­
WI/TI1 :oolię"u Kalkow.klej metaforlI 
- robi to, co robić powinien wielki 
aktor: podtrtymuje I\oojq utukq 
"!czwllkl ... bogatq, lecz zarazem nie­
ZWIJkle kruchq konltrukcję tego 
.,p014C,1'Ojqccpo koszmaru". Bu jeoo 
OCtU, bez drobnego gcł1u jego d/o­
ni "Proces" zwlnqłbll sił na scenie Ul 
bezladnq gmatwaninę: wIalnie on 
kreuj. tę niezbędnq POItoć t Ul 11-
kleao, m1l'lqceao ł 
wolcz/(ceao czlowleka.bn 
kl6rd wujo pl'aua nte mo.tl ape­
lować do intelektu odblorcv. leCI 
tvlko do jego nerw6w ..• 

Pamtwo lauwol1lU 2apewne. te 
Włp6lnq cechą tuch TJuC'OfIl/C'h no 
ch1lbil·trafil J»"ZVkłod6w intelektu· 
olne; c!ukt teatralnej jut: n. o j­
p ł e r w na/ę-to swe UIladze 1'11-
telektulllne artu.to, ab1l p o t e m 
ł dzięki tem u zaapelo­
wa~ do intelektu odbiorclI. I'lniej. 
$ecbak melodo odłurotna - Inle­
leldualizacjl w cudlu,lowle. Autor, 
rdu'e1'. aktor m a T ku; li 
wOWC.ZOl procu mll"owu ł llczq n4 
noiwno.łć widowni. 

Zr4i'CZ'llU dramotoJ!ł8al'1 "wajcor­
.kl Diln'ermolt piue np. .wolch 
,.Fizllk6tD": of, laka 'oble komedio­
fa"o na lemat1l wJp6lcle'n<'l , I 20-
wartolc.iq Intł'lektualnq doił nikiq, 
cho~ preun,jQnahlie podanq. Jed_. 
drugi retu",r (w Police' bierze ,,Fi-
11Jk611,1" na warUlat "U310wlo" akto­
r6w - którZ1l ł bez lego Ant" si, 811-
mi .!obito po n«tTc:h Ul roli Holoubl«!. 
- ł rqbl. "wlclkl dramat w,p6ł­
C'zesnego Inttl.ktuallsf1l" 2 Jednego 

KorespondencJa 

f Ulika z nleprawdopOdobMgo Ida­
nenia. dtCÓch lar~OWflch ogenCów 
ł ;ednej zwariowanej garbu.kt. 
WIZ1I.tko imlertelnie ,er lo ł no po­
nuro: nawet lam, adrie 10"0 aj 
krZllczlI z tek.lu, j .... zc2e zroblq I 
niej "metafor,". Wid: .riedri. pa­
trZIl, ,tu.cho, tefn41 /)qd-t co bQd.! 
niebapoUlnu - w1l.adzQ lwiat CZII 
nte wlI'odzQ - widz .Ił mobilizuJe, 
wllt.la ,kolalaną ~OtDł._ 

Tu, oczllwUcle, naldu przerwać: 
przeełd ,.FUl/cli", wialnie taCIl na 
,mo I na ponuro, cieną ,ił - a 'ce­
nie olbTllf7flin powodzeniem. Prze­
cld bez pre!e, ... ji do Intelektuol­
nllch rotwożań. nie ,lada drll do pl_ 
,ania ntuk -taden debiutant t nawet 
,tare w1lg1 piuqce Ull/leJa,,11 "na 
konku,," COfa.: ta wlflkajq Ul 'wole 
teatralne zakale. ,entencje ze 
"Słownika MflllI Wlp6łctunej". 
Puectei nawet Gucio w "SluboC'h 
ponie1'l.1dch" robł cfzil takie minII. 
jak b" P1Ital Anieił, cZ1l e.ll'lItola 
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Konto. A )')aml,taefe zamplone 1-:-::-:-::-:::-::-:-:------------------------
mglelkq inlelRktllalneJ ZOd!tmll 0- W 
cz,ta llictnej .. Beat,," z nledQwneQD I DNOKRl\. G 
filmuJ' Wldocm'e toI,c ludzie to 
lubiq, ludzie na to chodzq. 

l a/ot nIe - ludzie na to t'hod:q. 
ponlewo.t llldzie dojll III\' łotwo no_ 
blerać. Nlodzle mail' l ak lolwo jolę 
lO teatrze. W leotrz. na;wtłku" 
cwonlak. ktdremu bil nalOet gong 
ml"nll file patro/U Ulneptć kokt do 
Jrie<:tenl, rozbraja lię. rozp{eTtl. w,,­
godnie lO fotelu i ':0 'woje Z5 zl (JO­
t6wkq mo poctucle króla Ludwika; 
n iech pokolą. co umieją. 

OMI teatr prawdziwie Inttlektu­
aln" mole rmęctllć, nowt! pr.ll'lIgnł­
bić IrudnojełQ zrozumienia, poder­
wać dobre ,Iomopoctucit, na/emilut 
intelekt tlllko markowo"1I no , ce­
nil zlllku;e u taklepo wtdzo 
wdzl,cZttIl pClklo,k. Przecież po 
plerwul/m nalę-tenlu ,kolatanej, 
;okeim1l to laZflaczlI/i, gwwlI od 
razu w'zl/,tko roa .­
m i e. To jednak znac=ll. te k,t 
bardzo mqdrU. zupelnle tok mqdrll 
jak oulor. reżlI'er i o.ktor. JeJ! to 
latel" bardzo ,pociolnll rodzai roz­
"lIwkl. nie zaJlqpi go żadna 10rla 
ani krllmina!. Z teatru markowane­
ao Intelektu ludzie ttl/chodtą zado­
woleni I riebie: dali rię flabra~, po­
nieważ chcieli .ił dać nabro~._ 

Pozo.taJe kwe.fla. dlaczego wlal­
nil w nO&:lIch cza.ach takt r02k.lOlt 
td teatralnej techniki d obrego '0-
mopoczucia? Z dw6ch chflba g!ów­
nie J»"zllczvn. 

Po JrierwuI. CZO'1I ,q tnoldnl -
choc! rak zapewni 'qdzll1l o . obl. 
lDulI.rkle epoki - I trudno . Ił Ul 
nic~ rozeznać. 

Po drugie, leatr ,tal 'Ię n/ukq 
d rmokratllClnq; oznacza to nie 11IIko 
nowego widza, lecz r6wnież zanik 
dalDneao pod.tialu lunkcjl leOlral­
nIlch. 

AbV powlllnl nIe brzmlclo zbllt 
tettllcznte, uznajmIl na koniec, il 
, n o b I t m t dumld pelnl~ moJr 
J)Ołlltecznq .Iu.tllł. Pad warunkiem 
jednak. tl nil prowadzi do zatarcia 
kr1lltrł6w. pomleuonlo. 1D0rtold I 
zbilI ju.t dobreao .0mapac.n.lcł4. 50-
krale'. c""awanll prze: K.tnolonla, 
mowi.ol. Żt cala bieda w Il/Tft. iż nit 
;eltelm" oni dobrz1l, ani piękni, ani 
mqdrtll. o prtet:łd Iqd.limll. że nam 
to 1Ol/.lorczo. Prawdziwej ntuce 
prll/nulllill uJtoIadamla~, .te nte ;e­
Itdmll I te to nie Ull/,tarczo. 

KRZYSZTOF WOLICKl 

On. ST. Z. RZF.SZOW. Wltra 
• .Kwiot wolnohl" ole nodaJe .Ifl nle­
.tety do druku. Nie .koMly.t&my. 

"RADAR". Nie moino piU~ re_ 
porta!u na POdsl.&wle CUdlcJ rel._ 
cjL Reporter mu,1 um wl1ysłko 

wtd~e6, Ipn.wdt.l6, prl.wle dotkn~. 
DłaWca nie moiem,. Ikon.y.taE :ł 
"reporta.tu", Jak P.D ki DUWaJ, a 
Forcie Pulaslde,o. 

On. K. - SANOK. Wierne .... 
dało UClere I wlasne. leCI brak Im 
doJrzaJośol romtaJneJ. Tneb. mote 
więcej pra.eowa6 nad kOOllrukeJ ... 
ut .... oru. Diod wtęqq konden.acj ... 
m)"łU l obra.u. Pro.lmy a dallze 
ut~yrnyw.nle I noml kontałctu I 
pn"''' 'lnl' nowycb wltrll11, JdU to 
Ponl pomaga w pisaniu. 

Najpopularniejsze wydawnictwo 
Wk6d ponad :10 tytulów. ktO,. uka­

to, 111.1: w t1m roku w "Blbllot_ 
Pown«h.neJ". dwil W"leal •• tanowill 
utwory PO ru. p!erwNy uk.IU'"c:e., 
w ~j IlIrlOWIJ. tantlJ .. rU mlędzy­
wydaWD.Jc:zeJ. 

Z klu,1I..1 po1aIdel W1J~ (pa ru 
pilnVN,.) VI • .Bib~tel:l Pow»tchnllJ' 
- w liO-t,-.ięcz.nyc:h n.kl.d.ch _ 
"Chlopl" Rcymoata l "Popluly" Z .. 
romllkle&o. 

Z ksIl1!łek polMlch pl .. ",. wsp6ł­
l:zamYeb uku, .ę w tej __ II: "Utl­
cef n-.Jwięuł,.ch D.dll.... M.rian. 
Br.ndy,.., ,,Duo:llice IIrc auwien_ 
nyeb" Jamn,. BtouIIWSIdIJ ... P.1l1ięt-­
nik "'.r:n.WIld" s.bi.D,. Dtv.iJ:l,IUL'_ 
~eJ. wl{)OnUrlenl. "O Slrtanll 2. ... 
ramsklm" IWIn,. MortkowJ.a-Olez._ 
kowef. POIladl.o wyJdłl w,.bor,. opa. 
wl.dln - Stanłelaw. Lema . ClUtaW. 
Mordnko. Jeruco "Putr-ament •• Woj-
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dech. 2uk rowskleco I .er., pawi.­
ki. _p6łczeMlycb, m. In. "AID.l_zk. 
c6rko Kolumb." WJlbelm. M.eha, 
"Wrn.eA" Jerzqc Pubramenla. .. Z 
baryk.dy w 1Io1ln, ,ladu" Mich.ł. 
R uel.nka. "Polell..o jeeleA" Jan. Jbufa 
&ct.epI.(ukh,co. 

Pon.dto w Iqorqoeulytll" ""y);ull 
utworow, ldbre przel.llaelODO do wznc­
wienlo w tej lerU, l.llajduJ .. aię: "Opa­
wląd,nll" MuU Konopn.Jcklej, "Kc­
o1ec n.sze,o , wlalo" TlldeuBU Holuja. 
• .sl,w .. l chwal." JarOIIIwa Iwut-­
Ir.lewln., .. Cr.o1c.... Zot:ll N.lkow­
Ndej; 1 prtekled6w _ "Od",IJ." Hc­
mer. w tłum.acz«l.łU Jan, P.randow­
-'dero. .. Cl:erwcm.' CZUM" St.eIldhal •• 
"NI_lCZ~,. nlneelCl)" AurlUI" 
Marka Tw.ln . . .. ~ ob~j lIt.eratury 
WllpO't-ttwlej: ,,(l:2.er-war.e U~I" WlI­
Ue.m. Foulkner., "Kamu biJ. chwon" 
Etn.tl Hemlnlwa,.·1 I .. Droci pr:r.81 
m .. kc" Atek!"e::o TołlotoJa. 

Przyjaciel Józio 
(OlU dałs". ae .u. 1) 

Zm.le,n!łem Ilybko tema t. W'Ska­
kuJ~c o_ I prawIII moich o,tamlch 
~Inter"elow.ń erotycUlych. Prze­
bą1rl\~lem coł o ,.,.,iounnym samo­
j:)(JUucl"u l O moim (uścle d o ru­
dych. Józ..!o pnerw.ł mi r:~o: 

- Miałem }edlIą rud". ale odk~d 
zauważyłem. te rude lU.tuJ" na­
mic:tnie w kTelynach. dalem sobie 
spokój. Oct]Wl.ścle mówię to J.k 
n_JOi6Jt\leJ l bez tadnyc.h .Iuz:jl ~ 
u.im.lechn.!lt 'h: blado I N.,odnle. jak 
~W7lr:l .. k led,. rozm.wial ze mn~. 

ZeezęUjm, obaj u!mJecbat ,Ię bll­
do J łagodni. ( Jaka.ł zeszło nam 
tłik do "rJecz.ora. J6do oleaw na­
wet pewne z~owolenJe, kiedy. po. 
wodowan1 troook" o jego :r.drowle. 
wypytyw.łem (o. eternu teki mJ · 
:r.e.rny. ( u,. się prz.,.padk!em nil 
prnm~ Próbo\\'a ltm Jes:tcłe po_ 
.in1'ormowat ,o, tt. byt mote, zm!e­
nlę posadę, Ile mi wpadł w porę 
w Iłowo: 

- Pogadlmy. kOChany, kiedy In-
d tieJ. Mam tern wałnll i potk.nll. 

Na tym .tanęło.. Po pcrwrocl. do 
d omu zut:a.naWiałem lię ,lęboko I 
wn1kUwle D.ed nasz.ą prz"Jiłinlll. W 

a.,. kin .natJ _ wyt)uebll . bo tlll: ,łOWiI J"MtI pov..,t.oł de.peraC'kl pro-
motu •• "ll~. 10 rn.t'C. 1 • .53 r. 
W,. ....... Jlto w starym S .. ew JI1I }ekt wstnllśn:l~ do dn. pny}acle-
lIS kolIina w,. ....... w d-.u '1 lat lem J6l1iern. ponlewd wyd_walo m i 
"'Ko ' .... Óf'OI:ołd . "'ę. te m..!ę ~ochl\' nie docen'-. J te 

W NowynJ Sąnu 1IWlaolllłm,. do nie umie wdłt w mo;!e polałenie. Szanowny Panie Redaktorze! 
To~·llftYI"twa Pflzyjac!6ł Sztuk - Marn,. taktyk "Ze mDle - w,.-

~.llrn df'l'łowan .. pn._ Wy_ "UI.J .. d&l_~ uc&ud. - l~' \o pt~ych. NI P(Qtc-tl biuro Taw.- nucałem sobie _ • gm:ie wyobnf-
lh:Iał Kult.ury Form:. PRN w Gorli. -pl,k.na. Suth t>.lkow.oy. , ........ ",-sbwo l KJ.ubu PlastykOw ..... m.· .n.Ia? Tt-teba u.losowa~ ..... t .. nie-
ca.cb do Wydz.!ahl K"UIt.ury 'lO Nc- toDan\.!. o. 6cian.eb kilIkle t,. bar- __ L 1 1 -"--, ~t - , 

t~·uW ora l { I er I u .... ,· ... w. VII; 1\- w,'nny'" 'hwytbw • • fl.gm.'''""y ""ym Sł\CIOU .• :ar41em ,korz}"8l.l- dzo dY*rcl.ni. rmrn.lellunonlt. Z.t t~ Zbl l<~1 " _ . 
11m z ua:n'CIIJ!o:n.I. ner\.of'a p.iu\.y- pow.I,. zwił"Sll' de ttllUlY n.1eez- ~%J~~.e·fwlew.'!;:··~~liy. J6zio stanie się brudnej wylan', 
leów .m.Wrów uernl ne..owskleJ, Dik, n. łrodku .161. pod kllJIarnl talluton~o cWII.(:UI ~ft2llet(0. To b;ardtO ta}n,. chlop. tylko wldo_ 
p. Alfreda Dłu~za z GorUe. No- kn.IoI. - .. ~,..I.ko w .tylU pl.. któr,. Z6inal w Oł"'"-I:dml.u. Poza eznlll m. kompleksy. 
..."osł\dl'dd W,.dz.i.1 Kultury un~· .n.Il'uikJeJ ,«-a!nazym,.. 5&10 ",.bo .' l _ '"ol .... Id J '- -, wj'" , .. d~ł "\ltntaW, j.go obr.l.l6w w st • • 11:0 ,I , ... eb:lJ&. W,otaw, ol"wle,.. ~ Opl" .W'Z1.J...... r..o ... u. - I", al ę mail - _m u W1. .... -

POOtoz.MlO D.m teJtt. albumy. kt6- pu nowych odwiedzln _ opo"ll""em 
"Dom ~e.!'.:- C . _a __ '~'''_, przl'WodnJetł\<=y Plr-N.. MRN Stare,o rI To ...... nywlwo ot1'l,.mllo ł Ame- c1 d ll.!. , moc cIekawy," !lect1. 

~ ..... _ ..... ~ -J ............ ""Il Sł!eq. Wita A. Dłu,CJIlU I batdr.o de- Id album ~ 1 ","Id 
dn!a 2 kwiltlll . br. Sbu,. s.,cc _ kawi, rnOwt o dytltaotach I lne_ r,. - .. \neWTI 01)0 - Chętnle po.łucham. • 
mJodo mw:ewn.. n&.d kt6r..- QlU- ct..nlu leb tw6rc=o6c:I dl. _ tuleI. w(JQ(eNl~ ." NO"Wym Joliw oraz - Wyobrat lobie I,.m ~ 

J'" album,. l LoadYQ\l., 'l"<I dary Polo-
w.Jł\ IttlkOWKT kOlUlerw.toorzy, re- ~y DMtcm!. DluION,"" 4łulleh 011 tal!"l:\lcznej. :r.lrrmo - tyd~eń temu '<wysa:ec\łtnt 
bi dtiw.n ..... Z'lie.ol •• Cl.Uja .hl Jak lat tw6ror.J"\"h I l4ro1l'!! • • Z kol_I StaPW" S ..... huba zClboC'l:,6'" t l1J)5u po %łam.an.lu nOiI. Co t,. 
bym nl111 pnzen10sla o!. w ubillI, mówil ~epe& prft-. Tow,"y- _ J ..- to? 
.tuled.. :'Uaato 1d.N.1n.I1 etYli., .tWI Pn1Jadoł Sl.tull: Plelm,.clI .. dn~.ch HTTI~a foUclor-u"... na 
"plrterow. ckImkł ze . chodam! I Nowym S"cr;u. pod.nOOZł\C walory .... rz$.ł u. A motl by J\z... - Tent WlZ}".ey 1am1.!! norl. Sil-
,ank.mI w O(T6dkeeh, orne.ml!ll1lo- tw6r<::z.ooict OIUIOl7.l, jej!o pe-6b)' •• ow. lrt6t-.1 ma lik dobr" kamunl- sko. 
wane. poma1O'W"I'Ile j~yml p .. le- dołwl.d~enll I I~peryment,. w k.ej. z Nowym s.C'1tm El.płl.llo- - Moll slmtn 'ZosIa uleiła Ia-

lowyml b,rw.m!. Spokój I clili kc- ujlltCiu formy. kolorytu I wyrHU. .....1 "'łtellOUI n~1 "Wyclecg;e4\: dla mochadowem u wypadkoW:l ( lety z 
Jllce nerw,. .kolatl.lle pecfsn mlej- Polem dełel.t Mld.']cJ~l Rady N,- popul.ryueJI folkloru plenh\llde- polf.manymi tmaml w szpitalu !Ul 
.Idelo tycl_. rodowIJ W"!"t:'l'Zył Dlug08ZOWl wlĄ· ,a. Trzeba by to rozwety~. uLiey MiJalkiewic:.a. 

Jstdmy w r.ebyt}rowym dom:.J.. z&nke cl('(""''>flych 10t.d:r.lk6w. CIos Ląae IK'f"dl'C"Me pazo:lrowJenla dl. 
l"WU,.m .. N. dalacb". Tu Jest wy_ lIbrl! A. Dłuccc:r.. który ze Iwodą cateco INpOlu redakcyj..-.eIO. - Tei pech. Zn3m ten npUal. 
.11""'. S.l. na I Dlętnl. l tu dc- pr~edd.wU biec ..... oj.J ~.,i twór- ALL'óA KJtETOWICZ bo go fotografowałem. Chceu, po-

.rfl' 17 (Ul) 

zdarzenia 
tygodnia 

• • • 
W panl.dzl.ł... u .. otIer,.l,. d. w 

Pnemyłlu III Spelunl. T .. lrow LIII. 
.. o ..... yeh Pol ... 1 poludnlow.J. 

PrOlum .... ypełnlły .... y.lępy 1UpoJÓW: 
Teal ru L-III .. I t Aktor' .. K.cperu" w 
R2etf2owle ... Swlenn:eu" I B!'lecostoku, 
.,KubUIII" • Kielc oru Tutru Jm. Ch. 
Andeuena • l..utll.ln •. dYlk,"J. lalll.'n7 
"raz ubun.e Po,!sJc!elllo Oitod ..... MIC­
dzynuodoweJ Uo..U L41kanll.leJ IwybOr 
",·t.dz. 

• • • 
:Ił bm. w I.ńeue .. lm Z.m"u odbYł .Ję. 

zora.nllowln,. p rZH F.nltwowlI Orlde­
.trc Sym!onlcln .. w Rzefl.owl. "on cert 
laureatÓW ogólnopolskiego KOnlrutau 
MłodYCh TIIIQlIÓ"W ,abrolwen,,1 II."Jo­
wych W7tQ)'eh nkOł mUZYClUlych). 
WyltllplH: K'llmlen Mou)'1Ia1u (flell. 
~n~mln pnetdz1clI. C'kI.mlt) 1 Jerzy 
5ullknwslrl (tOrlepl.n). Or .. I .... tr.. POS 
dyrygow.1 Tad.usz Chlch.J. :t9 W)'SIIIPI­
li: a Ollluml1 G.dowwl (" ,ot) I Kazl_ 
mler1 OlcrlOd (fortepl.n). Koncerl pro­
wadlił J,nun AmbrOII. 

• • • 
w przamylllh:n Muzeum elynn" led 

wy~'w, m.l.tst",& dr medye7n)' Hen­
ryk. Jln"ow,kll!Jll'o. 

Zn"ny IIrzlwo ....... 1 I ... k .. ~ od wielu Id 
trudni .Ia I~ '!zI~d~lnll utukl I ""11" 
n~1 nlem.l~ .ukce",.. Po wojnie Jut . _ 
ko cllone" ZW I ~I"U POllkh:h .... fl)'!! w 
PIIU)'k6w bul udrl.1 w w!elu .....,.~._ 
w.ch. JQ. In . w Kr.kowl. I Rzuzcrwl •• 

• • • 
w Pn.emyUu powtUIlo Olt.ln!o 11.010 

Towarzynw. Im. M.rlJ KnnopnlcldeJ. 
Zr"UlIZ' ono około .0 m!lotnlków Ule­
nlu!")' pobktcJ. PrUeMm wybrano ol>. 
Mlrle No,,,w.ll. 

• • • 
W dniu Ił bm. w ram'ch sobotnleh 

Impru Klubu LlIer.cklego w Runowi. 
odb)"ll> .1-= lIpoUl:.nt. Z Wll!'WII S,)'m­
borakl. 

Poet". ode,ytlla kU... IWoich utWI)o 
row •• n_u:pnle wzI-=l. udll" W dnJ<u­,n n. lem.t W1półC7.Unel pouJI. 

• • • 
DElaj, ..... 1 .. o Pnemyl1 POdc .... I woJ­

II)" łw!&lQ"oIo·ej obraluJ' ur:r.4C!.on. w 
Muzeum Ziemi PrumYlkle j W)'naw. 
pt.: .. Pn.m)"łł w I wojnI. 'WI.IOWIJ". 

WJaI, Iłów UUlIJlI.o naldy lila oc-, •. 
nl,..,loroWi W)'I!CWT. ob. J.nowl ROhń_ 
.kle!l}u. "Ióry zj(romadzll nil len lemat 
.... llId ctU\nyCh dokumentów, .klPOno­
w,mych n. obecnej wYlt.wl •. 

• • • 
WlaJI'" lespOł te.llIJn)' Zwluka T'I­

.trów .... mllor~ .. lch w t..-zaCh Dc;bOw!eo­
kiCh (POW. J •• lo) , ... )'.c.wlI o.t.mlo P"_ 
mitr" ntukl J •• lonowtkl.,o pl., ..JoU. 
11_", 

• • • 

- Bud7.0 chętnie. Jóuu, ale WIlio­
plę. czy cokolwiek; %Ob.CtAt. po.nlIt. 
wat moll lewi oko to lui t)'~ 
proteza. W,ł.śr\l. mle~c temu, 
chcąc po .. "cba.ć aktu ... IblJłyłem 
.lę rueoStt<lini , i I«!lec, roeum.Ieaz, 
wbU .Ię._ 

_ Proteza? s.. ... '1etn.le dobrana. Nic 
n:e poz:nat. Ja te! m.m sw6j kto-­
pot. Doltalem. -cholernego łUpIeżu. 

Doc:hodillem do gl6wntj ltawld : 
- Wylali mię l pollldy. Z 1'Ol­

poICt)' we/ęsa1em tlę trz)' dni po 
mlekll. Pod moj.!! nleobecn(l~ 
okradli mlę doszczętnie. Wychodzllc, 
suIit z:ewalll I lę w pokoju tut nad 
moj~ ,!ową. Cudem un.ik:n.łJlem 
łmJ.ere! - wynuciłem z IIIebla des­
perac ko, ni. pa trząc ~Iclelowl 
W oczy. 

Słowa mroJe musiały UC'lJ'"!~ na 
J 6ziu oczeklwnne WT1Iiea.ie, panlt­
..... 8oi znp.Jdł w dłut$:ą łsdumę I 
przez kIlka minut jak ,dyby pa,o-­
wal się z Jak"ąś my~IĄ. W końcu 
pr.zNWycir:iył opory ! odezwał lię: 

- Sufit - powl..adall. okradU dę. 
Zeby ci się tylko samrmu nie stalo 
co %ltCo. - Wien - pod~apal się 
w glo-vfł - miałbym proś~. Wjem, 
te polladasl ssmochodową \t.;,ooiąŻe­
ctkl: 05zctęd~e:iOW"II. Przepisz Ją 
na w-szelk.l wypadek ni moje na­
tWlsko. z..wsze ~l~ et pn,, !em­
nie m!tt łw1adomośt. te two:n:: WO­
zem nie bęodzJe-. .ię ror.:t>jJ_ł 1Men 
obc" t_Ctt, tyllo:o prz,.)ae.lel. No Ale? 

Od ttgo czasu nie w}du~ę ,.\ę J 
J6z..iem. Coł międ1)' rum..! wygasło. 
ochł6dlo. coś .it: pror:~ulo. Je-=!em 
nawe\ przekonany. ho to z mojej 
win,.. KJr~skJ takt:vk te mnie. Nie 
umiem lud:!:l o!m!elat. Kle znam się 
na kompleksach. 

~===================:::==:::~========~======:.. katę ci zdjęeJe.
M 

_w4.J. W,.d .... lclw. ',alO •• -"owtllY btbO"IIIJ ... _ •• " ... ' .... . "'dru red.llcJ.h .. , .. 6., ll1. %erolD.lltelO lo TIJ"OIlYI "' •• lin _ .... " • • 11 •• Hattfl.J4. I" .. al6wloo,cb .. d'~c:J. "' ...... e .. 
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